
Z kroniki naukowej 387

towarriu bieżącej działalności finansow ej, a z wywodam i tym i korespondowało w y
stąpienie mgr Ilony .Remiszewskiej na tem at udziału RFN w finansow aniu budżetu 
Wspólnot.

Szeroko dyskutow ana była pozycja RFN w dziedzinie prac badawczych i roz
wojowych (B+.R), wyznaczana w isto tnej mierze przez wielkość wydatków, efek
tywność tych nakładów  (dr P iotr K alka) i udział RFN w europejskich program aah 
badawczych (.mgr M ałgorzata Dcmiter).

iZ zainteresow aniem  uczestników dyskusji spotkały się rów nież problem y handlu 
zagranicznego RFN (dr Zdzisław Puślecki). In tegracja w yw arła znaczący wpływ 
na ilościowy wzrost w ym iany handlow ej RFN i na zm ianę jej s truk tu ry  geogra
ficznej. Najw iększe korzyści z in tegracji osiągnęła RFN w początkowym  okresie, 
uzyskując znaczną przewagę w  tej dziedzinie nad pozostałym i członkami ugrupo
w ania. Obecnie jednak na pierw szy plan  wysuwa się zagadnienie konkurencyjności 
PFN w handlu  produktam i o wysokim nasyceniu technologią (dr Jerzy Rymarczyk).

Na działalność korporacji zachodnioniem ieckich w świetle wspólnorynkowego 
ustaw odaw stw a o konkurencji zwróciła uwagę dr Elżbieta Jantoń-D rozdow ska, 
a na ochronę środowiska w RFN i EWG mgr M arian  Chrzan.

Przedm iotem  ożywionej dyskusji były również problem y siły roboczej. Obok 
ogólnej charak terystyk i zatrudnienia oraz polityki ekonom icznej i społecznej RFN 
i innych państw  W spólnoty, wiele uwagi poświęcono szczególnym trudnościom  
struk tu ralnym  na rynku pracy RFN i w ypracow aniu przez Komisję Wspólnot no
wej strateg ii stym ulow ania zatrudnien ia (dr Anna Zielińska), m igracji siły robo
czej w EWG, a szczególnie napływ ow i robotników  cudzoziemskich do R.FN (doc. d r  
hab. Jan  Rymarczyk), ekonomicznym efektom  tego zjaw iska oraz różnicom między 
zachodnioniem ieckim a am erykańskim  rynkiem  pracy (dr Tomasz Budnikowski).

N ie pretendując do dokonania pełnej i w yczerpującej oceny roli i znaczenia 
RFN w  zachodnioeuropejskim  ugrupow aniu integracyjnym , sympozjum w pełni 
spełniło oczekiwania uczestników, S tw arzając forum  do w ym iany różnorodnych po
glądów i sądów, z których najbardzie j interesujące drukow ane będą w „Przeglądzie 
Zachodnim ”.

I-Ianka Dmochowska

SESJA  NAUKOWA:
ROLA NIEMIEC W DEKOMPOZYCJiI SYSTEMU WERSALSKIEGO

W dniach 11 i 12 w rześnia 1986 r. środowisko historyków  poznańskich zorga
nizowało m iędzynarodow ą sesję naukow ą, poświęconą roli jaką Niemcy odegrały 
w  podważeniu i osłabieniu wersalskiego status quo w Europie w latach dw udzie
stych, w erze Stresemamna. W Insty tucie H istorii U niw ersytetu im. A dam a M ickie
wicza zebrali się znani badacze dziejów  nowożytnych i najnowszych Niemiec z wie
lu ośrodków krajow ych, a  także z NRD i RFN. Ogółem wygłoszono 14 referatów , 
a teksty 5 dalszych osób, które n ie  zdążyły dotrzeć do Poznania, zamieszczone 
zostaną rów nież w książce, k tóra będzie podsum ow aniem  przeprow adzonych badań.

W  pierw szym  dniu  sesji, po przem ów ieniu p ro rek to ra  UAM prof. S. Sierpow - 
skiego zabrało głos dziewięciu mówców. Doc. P. H auser (Poznań) przedstaw ił in te 
resujący tem at (N iem cy wobec p erspek tyw y rozstrzygnięć wersalskich) o ewolucji 
Poglądów rządu  niemieckiego i opinii publicznej w tym  państw ie od podpisania 
zawieszenia broni do w ręczenia rządowi niem ieckiem u w m aju 19119 r. w arunków
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pokoju. Jak  podkreślił mówca społeczeństwo niemieckie przeżyło olbrzym ią f r u
strację , gdyż nie spodziewało się, że konferencja pokojow a przyniesie Rzeszy tak  
ogrom ne straity, tym  bardziej że w powszechnym odczuciu nie czuło się ono w inne 
rozpętania I wojny św iatow ej.

N astępny referen t, prof. J. Kaliseh z U niw ersytetu w Rostocku, w swoim w y
stąpieniu  (W olne miasto G dańsk w  dekom pozycji system u wersalskiego) przybliżył 
słuchaczom  rolę, jaką pełnił G dańsk w  propagandzie Niemiec w eim arskich, która 
uw ażała status wolnego m iasta jako jedną z licznych pom yłek konferencji po
kojowej w Paryżu. K orespondował z tym  w ystąpieniem  następny re fe ra t zapre
zentowany przez prof. K . Fiedora z W rocławia („Dyktat w ersalski’’ w propagandzie 
i publicystyce Republiki W eim arskiej), k tóry  szeroko i szczegółowo nakreślił m e
tody i zasięg działalności propagandow ej Berlina. Była ona skuteczna, gdyż- nie 
szczędzono nakładów  do powołania licznych placówek naukowych, które pracowały 
na rzecz Urzędu S praw  Zagranicznych.

Po części pierw szej rozw inęła się dyskusja. Prof. K alisch oświadczył, że m ając 
na Ci wad ze negatyw ny wkład Niemiec w rozbicie system u wersalskiego, każdora
zowo należy przypom inać destrukcyjną politykę innych państw , jak  np. Włochy, 
k tóre bezpośrednio przyczyniały się do dem ontażu ładu wersalskiego czy też W iel
kiej Brytanii, k tórej polityka appeasem entu  pośrednio rozzuchw alała H itlera. Roz
w inęła się również polem ika pomiędzy prof. Fiedorem  i doc. B. P iotrow skim  na 
tem at sposobu i osiągnięć propagandy polskiej, k tóra próbow ała dokum entow ać pol
ską przeszłość G dańska i Śląska. K olejny dysku tan t doc. J. Marczewski w n aw ią
zaniu do w ystąpienia doc. H ausera rzucił cenną uwagę, że nieprzygotow anie nie
m ieckiej opinii do negatyw nych postanowień tra k ta tu  w ersalskiego złożyło się na 
podniesienie fali rew izjonistycznej i legendę o „ciosie w plecy”. Dr U rsula B uttner 
z H am burga natom iast dodała, że układ  w ersalski odrzucony został przez wszystkie 
ugrupow ania polityczne w  Niemczech i stał się jednocześnie powodem głębokiej 
depresji, k tóra trw ała  do końca 192.3 r.

Po przerw ie obrady  zainaugurow ał prof. H. H ubner z Halle, którego tekst 
(Versailles und das Problem des deutschen M ilitarismus) poświęcony został ocenie 
paryskiej konferencji pokojo.wej przez koła wojskowe w Niemczech. Jak  trafn ie  
stw ierdził mówca, arm ia niem iecka nie została w  1918 r. rozbita, tylko dowódcy 
najwyższego szczebla .mieli rozeznanie o katastrofalnym  położeniu strategicznym . 
Zwycięzcy n ie  wkroczyli n a  tery torium  Rzeszy i w zasadzie jej cały potencjał 
m ilitarny  pozostał nieuszezuplony.

Drugi z referentów , doc, W. Michowicz z Łodzi, zajął się problem atyką rozbro
jeniow ą (Ro!a planów i program ów rozbrojeniow ych w  polityce Niemiec). Pom inął 
on zagadnienia szczegółowe parytetów  i szacunków wojskowych i skoncentrow ał 
się na politycznych aspektach działalności komisji przygotowawczej do konferencji 
rozbrojeniowej. Nlastępny re fe ra t (N iem cy w  polityce Z w iązku  Radzieckiego) 
przedstaw iony przez doc. A. Skrzypka z W arszawy w in teresujący sposób ukazał 
m ało znane w Polsce relacje  n a  linii Berlin—Moskwa, które zachodziły w latach 
dwudziestych, zwłaszcza po podpisaniu trak ta tu  w Rapallo w kw ietniu 192'2 r. 
Kolejny nie mniej ciekaw y tekst (Niemcy w  polityce W ielkie j Brytanii) opraco
w any przez doc. M. B aum garta ze Szczecina dotyczył ważnej roli jaką odegrał 
Londyn w uw alnianiu Republiki W eim arskiej od ciężarów  trak ta tu  wersalskiego, 
przede w szystkim  w  tak  istotnych kw estiach jak  reparacje  w ojenne i kontrola 
wojskowa aliantów . W bliskim  związku z tym  referatem  pozostawał tekst doc. 
Z. W roniaka z Poznania (Niemcy w  polityce Francji) podejm ujący kluczowe i ne
wralgiczne z punk tu  w idzenia losów Europy pow ersalskiej zagadnienie stosunków
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francusko-niem ieckich. Ogrom s tra t m aterialnych i ludnościowych jakie poniosła 
F rancja  w  I w o jn ie ' św iatowej — jak zauważył autor — złożył się na powstanie 
atm osfery głębokiego pacyfizm u w tym  kraju  i jednocześnie nie pozwalał na sp ra 
w ow anie roli hegemona na kontynencie.

Nie m niej ważne, głównie w sferze gospodarczej, były stosunki Niemiec ze 
S tanam i Zjednoczonymi, k tóre w ciekawym  w ystąpieniu przedstaw iła d r J. K i- 
wersfca z Poznania (N iem cy w  polityce Stanów  Zjednoczonych w  dobie S tresem an- 
tia), ukazując zaoceaniczny punk t widzenia na problem  winy Niemiec za wybuch 
w ojny św iatow ej i am erykańskie koncepcje zapewnienia trwałego pokoju w Europie 
opartego na Lidze Nairodów.

Po wygłoszeniu referatów  przystąpiono do dyskusji. Prof. S. Sierpowski n a 
wiązał do w ystąpienia doc. W. Michowicza i szerzej zaprezentow ał wykładnię 

w stępu do części p ią te j traktaitu wersalskiego. Mówca zaproponował, aby uczestnicy 
konferencji spróbowali znaleźć odpowiedź na pytanie o miejsce Niemiec w polityce 
europejskiej, w idziane z perspektyw y innych państw , a zwłaszcza m ocarstw , co 
pozwoli n a  ustaw ienie tzw. problem u niem ieckiego na nieco innej płaszczyźnie niż 
dotychczas. Kolejny z dyskutantów  prof. T. Jędruszczak uw ypuklił i zaakcentował 
n iektóre tezy i wywody zaw arte w referacie doc. Skrzypka związane z w ojną pol
sko-radziecką, trak ta tem  w  Rajpallo i w spółpracą wojskow ą obu m ocarstw  w latach 
dwudziestych. O statni z mówców d r Harasim owicz poruszył ogólnie cele jakim i 
kierow ały się Niemcy w polityce zew nętrznej, szerm ując na użytek zagranicy po
jęciami o nierówności potencjału  Niemiec (zwłaszcza po przystąpieniu do Ligi N a
rodów) jako m ocarstw a europejskiego w  porównaniu z innym i.

W drugim  dniu  sesji przedstaw iono pięć referatów . Z ebranie otworzył tekst 
dr. A. Brzezińskiego z Łodzi (Francja  a tak tyka  Niemiec w  kom isji przygotow aw 
czej K onferencji Rozbrojeniowej), w  którym  au to r prześledził zadania, jakie sobie 
delegacja niem iecka postaw iła na tym w stępnym  etapie rokow ań rozbrojeniowych, 
a  które nie pozostawiały żadnych wątpliwości, że Niemcy pod pozorem niewypeł- 
n iania ich żądań sabotować będą późniejsze obrady konferencji. Następny z mów
ców, d r  B. Koszel, w swoim w ystąpieniu (Niem cy w  polityce Włoch) poruszył rolę 
faszystowskich Włoch w  destabilizacji system u wersalskiego w końcu la t dw udzie
stych. Niezależnie cd częstych napięć na linii B erlin  — Rzym, spowodowanych 
przede w szystkim  uciskiem ludności niem ieckiej w Tyrolu Południowym  w końcu 
lat dwudziestych, Rzesza zyskała cennego sojusznika w walce z trak ta tam i poko
jowymi.

N astępny referent, doc. M. Cygański z Opola, zajął się bliżej stosunkam i nie- 
m iecko-austriackim i po I wojnie św iatow ej (Polityka Stresem anna wobec Austrii), 
N akreślił szeroko plany Anschlussu, akceptow ane przez społeczeństwa obu k ra
jów nie tylko przed w ręczeniem  Niemcom w arunków  pokoju przez aliantów , ale
i w następnych latach. Pomimo skrępow ania swobody A ustrii do połączenia się 
z Niemcami zobowiązaniami traktatow ym i, kw estia ta  silnie odżyła w drugiej 
połowie la t dwudziestych, a osiągnęła swój punk t kulm inacyjny w nieudanych 
planach niem iecko-austriackiej unii celnej w m arcu 1931 r. O statni w ystąpił doc. 
J. Faryś, przedstaw iając ciekaw y tekst (N iem cy w  m yśli politycznej pilsudczyków  
w latach dw udziestych) o ewolucji poglądów w  obozie piłsudczykowskim  na pro
blemy granicy zachodniej państw a polskiego, G dańska i P rus Wschodnich. A utor 
w swoich wywodach podkreślił, że Piłsudski początkowo nie zajm ow ał się bliżej 
w alką o granice zachodnie, wychodząc ze słusznego założenia, że najw ażniejszy 
głos w  tej spraw ie będą m iały m ocarstw a Ententy. Inne natom iast możliwości
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leż.aly na wschodzie po rew olucji październikow ej i opuszczeniu tych terenów  przez 
arm ię niem iecką.

O brady podsum ował w krótkim  w ystąpieniu prof. A. Czubiński. Po m eryto
rycznych uwagach dotyczących przedstaw ionych zagadnień, a głównie sprecyzo
wania term inu „system  w ersalsk i”, stw ierdził on, że sesja stanow i część pierwszą 
założonego program u badawczego, który dać ma odipowiedź o miejscu i roli Nie
miec w Europie i stosunkach m iędzynarodowych w całym okresie m iędzywojen
nym. Jakkolw iek  tem at ten jest dobrze znany, to w m iarę przybyw ania źródeł, 
monografii i przyczynków naukow ych, istnieje p ilna potrzeba nowego spojrzenia 
na problem atykę niem iecką, je j pełnego i syntetycznego opracowania.

M ateriały wygłoszone na sesji i znajdujące się w protokole złożą się na kolej
ną pracę zbiorową, k tó ra  z pew nością okaże się ciekawa dla czytelnika również 
n ieprofesjonalnie zajm ującego się historią.

Bogdan Koszel
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